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- Wiadomości krajowe, 


Z Berlina, dnia 20. Marca, ? 
JJ. KK, MM, Xiążę i Xiężna Fryderyk 
Niderlandzkie i dostojna ich córka, . Xię= 
Źniczka Ludowika Królewiczowska Mość, 
powrócili do Hagi. 
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Wiadomości zagraniczne. 


R o s sy a 

Z Petersburga, dn. 26. Lut. (9. Marca). 

Gazeta Ruski Inwalid, pod datą dzisiej- 
szą, zawiera następujący artykuł: „„Jeden 
z naszych korespondentów przysłał nam z War- 
szawy ciekawe wiadomości o liczbie Genera- 
łów, oficerów wyższego i niższego stopnia by- 
łej armii polskiej i urzędników wydziału woj- 
skowego, którzy byli w czynnej służbie w Pa- 
ździerniku 1830. r., o umniejszeniu się tej li- 
czby w.-ciągu powstania i o teraźniejszych 
miejscah pobytu pozostałych, 


»Z wiadomości tych daje się widzieć, Że 
w początkach powstania, liczyło się w armii 
polskiej: 3 


Generałów 0060 0% s © 30 


Oficerów. wyższego stopnia « + 224 
— niższego — > «1698 

Różnych urzędników należących 

do składu armii, jakoto: Lieka- ` 

rzy, Audytorów, Kommissyo- 

nerów i t Pe e E ONS S 388_ 


Ogół „ » 2540 
Z nich zginęło w powstaniu, u- 
marło z ran i chorób: 


* „Generałów „2. «0 66 0 8.12 

Oficerów wyższego stopnia „ « 35 

== niższego — » o « 177 
Urzędników, należących do skła: 

du armi . Ó © O . . . . £ 39 

Ogą e œ 263 


Po przywróceniu w Królestwie Polskiem 
prawnego porządku, pozostało w niem lub po- 
tem wróciło: ; ; 

> Generałów „ > e e « + s o IZ, 
Oficerów wyższego stopnia + « 153 
— niższego - | «1316 
Różnych urzędników wojskowych 325 
; Ogół -. . 1811 


Zostaje teraz w służbie w wojskach Cesar- 
eko-Rossyjskich i częścią mieszka w Cesarstwie : 
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Generałów. « e «: «i Ge 7 
Oficerów wyższego stopnia . . 6 

—  piższego 0 a) 0925224 
Rożnych urzędnikow wojskowych, Bag 
ME Ogoł 40873 


Z liczby tych, którzy z oddziałami powstań 
stji, przeszło: v | ; ; 
ża Z Austryi do Francyi: 


Ofi. erów wyższego stopnia „ . -3 
— niższego — J ZSZ 
Różnychurzędników wojskowych ` 2 
Oyół © e '50 


Z Francyi do Szwajcaryi: ; 
- Oficerów wyższego stopnia . + 2 


-— _ niższego = „s 44) 
i: Ogół.» 46 
-~ - Miejsce pobytu niewiadome: 

Generałówa, se e e o eo 4 

Oficerów wyższego stopnia . , 17 

— niższego « ==  .'. 290 

_Różnychurzędników wojskowych -19 
; i Ogół .> + '330: A 


` „Taką rzeczą z ogólnej liczby 2540 Gene- 
rałow, Oficerów i urzędników byłej armii 
* Polskiej, 1811 zostaje w Królestwie, 40 w Ce- 
sarsiwie, w służbie lub na mieszkaniu, 263 
<zab.tych lub zmarłych, gó znajduje się we- 
dług pewnych wiadomości we Francyi i Szwaj- 
caryi a o 350 Żadnej nie ma wiadomości. Do 


liczby ostatnich przyłączono tu tych nawet, 


ktorzy niewiadomo gdzie się podzieli w cza- 
sie samego powstania, tudzież wszystkich za- 
bitych i+ zmarłych w szeregach armii bunto- 
wniczej od czasu szturmu Warszawy, gdyż 
6 nich nie znaleziono Żadnych urzędowych 
ogłoszeń. „ oe a Y 
* „Udzielając naszym czytelnikom ten wykaz, 
oparty na dowodach żadnej nieulegających 
'wątpliwości, nie możemy nie zwrócić ich u- 
wagi ua,wyjaśniony przezeń rzeczywisty skład 
tak nazwanej emigracyi polskiej, która taki 
interes i tyle wamieszań w zachodniej Euro- 
pie wzbudziła. RASA RAS ANYA ł 
„Wiadomo że w Anglii, Francyi i Szwajca 
ryi liczą w ogóle przeszło cztery tysiące wy- 
chodzców polskich, którzy opuścili ojczyznę, 
w chwili przywrócenia w nićj porządku, Z nich, 
jak wyżej powiedziano, nie więcćj nad 95 o któ- 
rych wiadomo że przeszli z Austryi do Fran- 
cyi i Szwajcaryi, rzeczywiście było w armii 
Polskiej oficerami lub zajmowało w niej urzę 
dy, Policzając do nich połowę tych, którzy 
niewiadomo gdzie się podzieli, a którzy, pod- 
lug wszelkiego podobieństwa, tęż za granicą 


ców wyszli za granicę i nie korzystali z amne-- 


się znajdują, całkowita liczba wychodzców, 
którzy zostawali w swej ojczyznie w rzeczy. 
wistej służbie, ograniczy się do 250, w Ża» 
dnym zaś razie nie może przechodzić 300, 
Za.odirąceniem tych, część pozostająca składa 
się z ludzi bez imienia, bez stanu i wycho- : 
wania, samowolnie przybierających tytuł 
oficerów; z niedouczonych studentów War- 
szawskich i Litewskich, że służących i miej. 


skiej chałastry, która puściwszy się na pró- 


Źpowanie i rozpustę, -nie znajduje innych 
środków do utrzymania wzgardzonego swego 
bytu, jak wzbudzanie zamieszań i rozterków 
w krajach, które im dały przytułek, 
u. raG vy a 
Z Konstantynopola, dnia 18. Lutego, 
> Donoszą z Aleppo pod dn, 11. Stycznia, 
Że przywódzca odkrytego spisku, Abu, Asze, 
został ścięty, a sześciu innych naczelników 
skazanych na wieczne ciężkie roboty, odesła- 
no do Akry. Spokojność wprawdzie nastą* 
piła potem, lecz samowolny, ' tylko siłą bae 
gnetów utrzymywany system, wzbudza ciągle 
nieukontentowanie i wzburzenie umysłów: 
Arabia tak jest pełna niespokojności, że piel- 
grzymi zaniechać nusieli podróży swej do 
Nekki, a Sure Emini, czyli przywódzca kara- 
wany pielgrzymskiej, musiał się w Damaszku 
Zatrzymaćc= > l - 

Sułtan dla okazania swojej radości a zaras 
zem wdzięczności N. Cesarzowi rossyjskiee 
mu, z powodu zawartego ostatniego: traktatu, 
rozkazał, ażeby przy illiminacyach, jakie 
„podczas Ramazanu każdego wieczora odby= 
wają się w cesarskich meczetach dla zabawy 
ludu, umieszczana była cyfra N. Mikołaja, 
a nad nią korona, NE 

Proźby podpisane przez Raiasów z rozma- 
itych okolic Albanii podane zostały Sułtąnowi; 
wszyscy Żądają, aby zarząd powierzono znowu 
Reschid- Mehemedowi Baszy, a tym sposobęm 
zacięta wojńa wkrótce się skończy, 

Listy z Albanii donoszą, Że wojna między 
tureckiemi a greckiemi kraju tego mieszkań- 
cami grożną przybrała postać. Kilka już 
stoczono, potyczek, z obu ‘stron walczono 
z zaciętością. Zi jeńcami tak Grecy jak i Tur- 
cy, z nadzwyczajnóm obchodzą się okru- 
cierństwem. 

Od niejakiego czasu codzień prawie zda- 
rzają się tu znowu pożary. Dnia 12. b. m. 


"paliło się w okolicy Unbapan, dnia 15, przy 


Bajazid, dnia 15, zgorzało blisko 50 domow 
na pizedmieściu Tophana; paliło się oraz 
w kilku częściach samej stolicy, Z mniejsze- 
nie żołdu postanowione przez rząd w dobro- 
czynnym celu, aby Żołnierzom wychodzącym 


ze służby zapewnić niejaki fundusz, zagraża 
stolicy dalszćm podpałaniem. Wydano TOZe 
Kaz, aby pogodzinie Io wieczorem nikt nie- 
znajdował się na ulicach. 

Dnia 15. b. m, umarł Biskup katolicko - or- 
miański Giacomo della Valle, a nażajutrz 20- 
stał uroczyście pogrzebany, 

„Wczoraj nastąpiła wymiana ratyfikacyi trák- 
tatù handlowego, zawartego BRAY Portą 
i Wielkim Xięciem toskańskim, 

Idris Bej, Hussein Bej, Selim Bej, Osman 
Nureddyn Bej, oraz inni oficerowie, którzy 
ze służby Wice-Króla Egiptu przeszli w służbę 
Sultana, otrzymali niedawno przyzwoite sto- 
pnie i oznaki, Gazeta Dworska turecka pisze, 
iż Mehmed Ali kupił dwóch pierwszych jako 
niewolników, a potem obchodził się z nimi 
jako z synami swemi; a Selim „Bej i Osman 
Bei, mianowani teraz Baszami i Generałami 
wojska regularnego, byli od Mehmeda Alego 
poczytani za godnych zaszczytu pokrewieństwa, 
i zostali wyniesieni na żnakomitą dostojność; 
ostatni był prawie uważany za równego Z sy- 
nem jego, Ibrahimem Baszą, ' 


Francya. 
Z Paryża, dnia Ir. Marca. 

Jeden z tutejszych dzienników donosi: Dziś 
rozpoczyna się parlamentowa walka względem 
" prawa przeciwko związkom politycznym. -Mi. 
nisteryum, jak się zdaje, połączyło z: losem 
tego prawa „jeszcze kilka innych podrzędnych 
projektów. "Od tego zależeć będzie trwałość 
, obecnego posiedzenia. Jeżeli prawo przeciw. 
politycznym, związkom znaczną większością. 
głosów przejdzie, będzie to dowodem zupeł- 
nćj uległości Izby, która rządu i w innych 
okolicznościach nie opuści, Witenczas tedy 
przełożą na tejże samćj sessyi jeszcze kilka 
innych projektów, któreby w przeciwnym ra- 
zie na dalszy czas ustawodawstwa odłożono. 
Jeżeli zaś wzmiankowane prawo odrzucone 
będzie, wtedy Izba podług wszelkiego podo- 
bieństwa do prawdy, zaraz po przegłosowaniu 
nad budżetem rozpuszczoną zostanie. 

Z dnia 12, Marca. 

Wczorajsze posiedzenie Izby Deputowa- 
nych zagaił Minister spraw wewnętrznych 
przełożeniem projektu do prawa, w którym 
na tajemne wydatki na rok bieżący IĘ miliona 
franków Żąda. Za przyczynę do tego Żądania 
podaje: stan prowincyi zachodnich, intrygi 
stronnictwa Legitimistów, zabiegi towarzystw 
republikańskich i postępowanie zagranicznych 
politycznych wychodzców. — Po odesłaniu 
niniejszego projektu do biur, gdzie ma być 
zgłębiony, tozpoczęto, obrady, nad prawem 


"4 zbijał ten projekt do prawa we 
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względem politycznych związków. Pierwszym 
zapisanym mówcą był Pan Audry de- Puyra. 
veau. Ten jednakże oświadczył, iż przyzwoi- 
tość zabrania mu być uczesinikiem tych spos 
rów, i Że dla tego Panu de Ludre głosu ustę- 
puje. Ten drugi. więc wstąpił na mównicę 
wszystkich 
jego częściach. Rzeki on między innemi: 
SWE czas, gdzie na próżno ogłądać się 

będziemy na mężów, ktorzyby się do tego 
stopnia głupstwa posunęjli, iżby śmiercią od- 
grażali niczego więcej nie pragnącym ludziom, 
jak aby swe Życie pracą rąk swoich utrzymać 
mogli. Zarzucają politycznym związkom iż do” 
buntu zachęcają, ale w tem się bardzo mylą; 
owe buntownicze poruszenia bowiem nie są 
bynajmnićj skutkiem wpływu politycznych 
związków, ale nieukontentowania samego lu- 
du, który bez przestanku patrzy na ograni- 
czenie swego materyalnego i „moralnego inte: 
resu; a policya swojem brutalskiem i bezpra- 
wnem postępowaniem jeszcze bardziej ten tle- 
jący ogień rozżarza. Towarzystwo mianowi- 
cie praw ludu oczekuje zwycięstwa od samego 
wyroku całego narodu, a skoro ten nastapi, 
nie będzie członkom jego zbywało na odwa- 
dze wdania się w otwartą walkę; ale jesito cał. 


"kiem przeciwnem jego zasadom, aby potaje- 


mnie zaburzenia wzniecać miało. „„Chcą ich 
MPanie, tak zakończył mówca, zaprowadzić 
na tór krwawy, przy końcu którego i wam 
także równie krwawy zwrot rzeczy zagraża. 
Ale nie udzielicie ku temu waszej pomocy; 
owszem odrzucicie prawo, któregoby wam 
wcale nie przełożono, gdyby wasza jawna 
życzliwość dla rządu nie była tegoż tą zwodni- 
czą - myślą i wiarą natchnęła, iż w was niewol- 
nicze narzędzia swego despotyzmu znajdzie,'* 
Ostatnie to wysłowienie sprawiło gwałtowne 
szemranie między stronnikami Ministeryum. 
Po Panu de Ludre wielu jeszcze mówców 
wystąpiło na mównicę, mówiąc już za, już 
przeciw (emu prawu, aż nakoniec Wielki Zae 
chowawca pieczęci skreślił króiki rys historyi 
związków politycznych od pierwszego ich. po- 
wstania w 1789. r. aż do najnowszych czasów, 
i usiłował przekonać wszystkich o konieczno- 
ści zatamowania ich zabiegow, a szczególniej 
zabiegów towarzystwa praw ludu, W końcu 
swej mowy tak się wyraził: »Pojmujęą to bardzo 
dobrze, iż mężowie nie przychylni rządowi 
bronią towarzystw politycznych, ale słusznie 
drwiliby sobie z rządu, gdyby ten żadnej ich 
planom i` czynnościom nie stawiał zapory. 
Lecz są jeszcże i innego rodzaju ludzie, któ- 
rzy wprawdzie są do rządu przywiązani, - ale 
tylko na próbę, jeszcze się oni sami z sobą 
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mie porozumieli, i dla tego niechętnymby na 
to patrzyli okiem, gdyby zasady rewolucyjne 


całkiem zniknąć miały. © Krótko mówiąc, pra- 


gną oni, aby te zasady, jakich w związkach 
bronią, drzemały, ale nie óbumarły. Go się 
zaś nas, MPanowie, dotyczy, którzy zasada- 
xni rządu naszego zadowolnieni jesteśmy, któ: 
izy jesteśmy tego zdania, że rewolucyi rozpo- 
czynać nie potrzeba, lecz owszem, Że już jest 
ukończona, ktorzy zawsze naprzód posiępują- 
cej, ale tylko w granicach ustaw zawartej cy- 
wilizacyi pragniemy, — my powinniśmy zata- 
mować owe polityczne kluby, które wszędzie 
rządowi zapory stawiają i działalność jego 
wsirzymują, i które wszędzie obawę wznie- 
cają i stanowi towarzyskiermu zagrażają. Bądź. 
cie Panowie przekonani, iż przełożone wam 
prawo nie będzie uważane za anti- narodowe; 
cała owszem Francya złoży wam dzięki za nie.* 
Garnier Pages ostatnim był 2 mówców w cza. 
sie tego posiedzenia. Ten przywodził w mo. 
wie swojćj na pamięć, Że trzej teraźniejsi Mi- 
nistrowie: Broglie, Guizot i Barthe, nietylko 
byli członkami, ałe nadto Prezesami trzech- 
politycznych związków, t.j. Towarzystwa wol. 
ności druku, Towarzystwa, którego godłem 
była: Pomagaj sobie a niebo ci dopomoże! 
i Towarzystwa- węglarzy. Garnier - Pages, 
którego mowa przez całą godzinę trwała, 
oświadczył bez ogródki, iż jeżeli rewolucya 
jeszcze po raz trzeci wybuchnie, Ministrowie, 
którzy całkiem są zaślepieni, -sami sobie tylko 
winę tego przypiszą, Posiedzenie dopiero 
o godzinie -63 zamknięto, p; 

Na posiedzeniu dzisiejszćóm Izby Deputo-- 
wanych toczyły się dalsze obrady nad proje- 
ktem do prawa, tyczącego się stowarzyszeń 
politycznych. (Redakcya Gaz. Poznańsk, do- 
kładny opis tego posiedzenia w jutrzejszym 
numerze umieści.) 

Z Nevres piszą: „Przechodziło tu wielu 
wychodzców Piemontskich, którzy w wypra- 
wie do Sabaudyi udział mieli; udają się oni 
przepisaną drogą do Calais, skąd się do Anglii 
puszczą. Czterech z pomiędzy nich, których 
od brygady do brygady Żandarmerya przepro- 
wadzała, zostało wczoraj sprowadzonych do 
domu aresztu, Pięćdziesięciu Polaków wkró. 
ice przez Nevres przechodzić będzie; przyby- 
wają oni z Havre, dokąd w zeszlym miesiącu 
na okręcie pruskim zawinęli i udają się do 
Marsylii, skąd ich rząd do Algieru przewieść 
zamyśla, A 

Teraz dopiero dowiadujemy się o przyczy- 
nie, dla której Generał Polski Sołtyk z Paryża 
się oddalić musiał, Był on także w liczbie 
tych, co do Sabaudyi w targneli; Żaś najście to 


> 


było dla rządu Francuzkiego równie nieprzy: 
jemrem , jak dla innych państw ościennych. 

W pismie z Rouen czytamy: -,, Robotnicy 
farbierni w dolinie Moromme opuścili war. 
Sziaty swoje. Obawiać się wypada, Że robot- 
nicy w przędziarniach, pracujący codzień 
przez 15 godzin, uczują się spowodowanemi 
do naśladowania tego przykładu, Okoliczność 
ta mogłaby łatwo groźne wydać skutki; bo 
w okolicach miasta Rouen i w departamencie 
dolnej Sekwany liczą takich robotników prze- 
szło 60,000. Dotychczas nie ma oznaki, Że. 
by w tych poruszeniach wpływ polityczny 
miał zachodzić, 

Zdaje się, iż Mocarstwa porozumiały się 
względem sprawy Wschodu; nie słychać juź 
bowiem-o nowych reklamacyach rządów fran. 
cużkiego i angielskiego, a położenie Porty 
jest teraz daleko pomyślniejsze, aniżeli było 
dawniej. Było to zawsze niezwyczajnćm i przez 
prawo narodów nieutwierdzonćma Żądanićm, 
aby sądzić o układach trzeciego Mocrastwa, io- 
głaszać konwencyą z Sułtanem za non avenue, 
ponieważ ta niepodobała się Ministrom w Lon: 


„dynie, Tym sposobem wszystkie traktaty by- 


łyby niewaźne, bo zawsze ten lub ów waru- 
nek nie będzie się innym podobał, W Pary. 
Żu najpierwćj poznano, iż jest. rzeczą niesto- 
sowną mieszać się w cudzą sprawę i Żądać 


- zniszczenia traktatu z d, 3, Lipca, Objaśnie- 


nia dane przez tutejszego -Posła Cesarsko-ros: 
syjskiego były dostateczne do zaspokojenia ga- 
binetu francuzkiego i do położenia końca dal. 
szym reklamacyom. Gabinet londyński okazał 
się uporczywszyim ; a Lord Palmerston obstawał 
długo przyzwyczajnych swoich frazesach o swo- 
jej odpowiedzialności: względem Parlamentu 
it p; jednakże na tem skończył, iż w milcze- 
niu uznał swą niesłuszność i nieczynił już 
delszych kroków, Będzie on teraz nawet 
pierwszym, który sprawę turecką z prawdzi- 
wego stanowiska przełoży zgromadzonemu | 
Parlamentowi, i rownie jak Pan Broglie z nią 
postapi, Narody francuzki.i angielski mogły- 
by się poczytać za szczęśliwe, gdyby inne 
sprawy Europy tak |spokojnie zostały uporzą- 
dkówane, jak sprawa Porty, 

Dzionnik Dauphinoissużala się mocno na 
to, Że rząd francuzki ani jedvem słowem nie 
wstawił się za Francuzem, który w Ghambery 
został straconym, 

Według gazety medyolańskićj, znana kon- 
wencya między Rossyą, Austryą i Prussami 
została osobno jeszcze i to urzędownie w -Kró: 
lestwie lombardzkićm ogłoszona, Widać więc, 
że umowa trzech mocarstw iż „wzaiemni pod: 
dani, którzyby się stali winnemi zdrady kraju 


P , i zi 


albo buntu, nie mają odtąd znajdować schro- 
nienia w państwach tychże mocarstw, ale na 
Żądanie wydanemi być winni“, nie tyczy się 
jedynie polskich poddanych. š 

 Onegdajszy Journal des Debats pisze: 
„Ostalnie listy z Barcelony są pod dn. 1. Mare 
ca. Wiedziano tam już o postanowieniu z d, 
18. z. m. względem milicyi miejskićj; co je: 
doak niebardzo się podoba. Uważają, iż 
liczba obywateli powołanych do służby w mi- 
licyi, będzie zbyt małą, i mówiono już o no- 


wych przełożeniach, które władze miejscowe. 


chcą podać rządowi. Listy z Madrytu pod d. 
28. Lutego wyrażają, iż wzmiankowane posta- 
nowienie sprawiło i tam niejakie nieukontento: 
wanie. Ludzie podejrzliwi upatrują w niem 
dowód chwiejącego się sposobu myślenia Mi- 
nistrów, którym nieczynność zarzucają. Twier- 
dzą nawet, iż się obawiają zwołania Stanów 
(Cortes). Tymczasem dziennik Bulletin 
du Commerce, który ma być pisany pod 
wpływem Pana Martinez de la Rosa. donosi, 
iż Stany (Cortes) będą zwołane na dzień 27. 
. Kwietnia. Interesa skarbowe są jeszcze w je- 
dnakowym stanie; pożyczka narodowa nie- 
wzięła spodziewanego skutku; publiczność je- 
dnak. jest ciągle przeciwną zaciągnieniu poży: 
czki za granicą. Oddziały Karolistów w Na- 
warze i Biskai nie są jeszcze rozproszone; 
powstańcy utworzyli tam pewny rodzaj rządu, 
i w kilku miejscach wybierają podatki. -Zape- 
wniają, iż Pan Martinez de la Rosa doznał 
w radzie niejakiego oporu, co było powodem 
do pogłoski, iż podał proźbę o uwolnienie od 
"urzędu. Wieść ta jest bezzasadną. Dnia 28. 
Lutego przy wyjeżdzie gońca z Madrytu, Ża- 
dna odmiana mie zaszła w składzie - Ministe- 
ryum, miasto używało zupełnej śpokojności, 
i wszyscy rozsądni ludzie mniemali, iż Pan 
-Martinez de la Rosa zdoła pokonać przeszko- 
dy, jakich doznaje, a stałość i determinacya 
jego usprawiedliwją nadzieję, którą Hiszpa- 
nia w nim pokłada, 

"W liście z Madrytu pisanym utrzymuje cią- 
gle korrespondent francuzkiego Lloyd, Że 
Ministrowie Martinez i Gareli podali się byli 
do dymissyi; Że jednak cofnęli to Żądanie 
w skutku piektórysh przyzwoleń, które im 
względem zwołania stanów uczyniono. W Ma 
drycie użyto pod względem wojskowym nad- 
zwyczajnych środków przezorności. — W kla- 
sztorze, gdzie r. 1821. stany miały swe po- 
siedzenia, zatrudnionych jest kilkunastu ro- 
botników, ustawiają siedzenia w kaplicy i czy- 
nią przygotowania potrzebne do pomieszcze- 
nia licznego zgromadzenia. Od dnia do dnia 
oczekujemy ogłoszenia dekretu zwołującego 
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stany. Słychać, iż zwołanie to nastąpi na . 
dzień 27. Kwietnia, jako w rocznicę urodżin 
Królowej Regentki. 

Onegdajszy Monitor umieścił dwa poe 
stanowienia królewskie, Według pierwszego, 


„nowy wybór oficerów, podoficerów i kapra= 


lów gwardyi narodowej na lat 3 przez samą 
rzeczoną gwardyą, ma się zacząć w Paryżu 
i okolicach dnia 20. Marca, a w departamen- 
tach d; 1. Maja. - Drugie postanowienie prze- 
pisuje, iż w miarą posiępu nowych wyborów; 
mianowania także przedsięwzięte przez Króla, 


oraz Prefektów, Podprefektów i Prezydentów 


miast, albo też przez naczelników korpusów; 
w skutku nadanego im upoważnienia, mają 
być na nowo potwierdzone. 3 

- Słychać, iż Kommissya Izby Deputowa- 
nych, wyznaczona do roztrząśnienia projektu 


„do prawa wzulędem stowarzyszeń politycznych, 


wezwała Ministrów sprawiedliwości i spraw _ 
wewnętrznych na swoje posiedzenie,- celem 
proponowania im nie złagodzenia rzeczonego 
projektu, lecz owszem obostrzezenia; miano 


"bowiem postanowić surową karę na tych, któ» 


rzyby dawali domy lub pokoje swoje na zgrto- 
madzenie się tajnych towarzystw. 

- Z dnia 13. Marca. 
- Wychodząca w Barcelonie gazeta, Vapor, - 
donosi pod dn. 4, m. b,.; Że w okolicach Ge- 
rony ciągle się jeszcze zbrojne Rarolistów 
bandy ukazują, które dowodzone przez mnis 
chów i fanatycznych hersztów , ścigane natych- 
miast w górach schronienia szukają. Dnia 28, 
m. z, sprowadzono do Barcelony 23ch jeńców; 
między którymi wielu było zakonników, Wez 
dle gazety w Saragossie wychodzącej z dn. 5 
m. b, 50 osób z liczby tych, co po wybuch- 
nieniu tamże d. 27, Lutego rewolucyi Karolis | 
stowskiej stamtąd uszły, dn. 4. m. b. w Pena- - 
flor i Perdiguera znowu było pod bronią; ści- 
gało ich wojsko Królowej, usiłując,ich odciąć - 
od prowincyi Nawarry, 

Z Aludes (w Hiszpanii) piszą z d. 3. m, b.: 
„W czoraj musiała załoga Pampelońska, wy- 
nosząca 10,000 wojska, złożyć przysięgę wier= 
ności Królowej. Dzisiaj przyjdzie kolej na 
urzędników sprawiedliwości, a jutro na urzę- 
dników cywilnych. Słychać że Quesada ogól- 
ne ułaskawienie dla wszystkich powstańców ` 
pod następującemi warunkami ogłosił: 1) Pod- 
oficerowie i prości mają się cofnąć, albo też 
6 lat jeszcze służyć w wojsku; 2) Oficerowie 
bez różnicy rangi mają sobie ną obcej zie- - 
mi obrać miejsce przytułku, gdzie żołd pobie- 
rać będą. — Wielu jeńców politycznych za 
rozkazem Wice-Króla Quesady zostało wol- 
nością obdarzonych; między tymi także mał- 
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Żohka Zumalacarreguego. . Darna ta przybyła 
„wczoraj do Elisondo, Siychać, że Zumalacar- 
reguy w obecnćj chwili w Sanguena albo Sa- 
gestibelca w dolinie Lanz, albo też w: San- 
„Estevan przebywa. Pułkownik Erasa-nie od- 
dala się z doliny Bastan. < 

Don Carlos wydał do Generała Isidoro, któ- 
rego przyjaźń pozyskać pragnie, następujące 
pismo: „Nscolas Isidoro! Przypominam sobie 
owe przyrzeczenia, które mi przy rozmaitych 
sposobnościach czyniłeś; teraz nadeszła chwi- 
Ja, w której mi dowieść powinieneś, że owe 
obietnice były rzetelne. Jestem prawnym 
„Królem i następcą mego ukochanego brata 
Ferdynanda VIL.; rozskazuję ci, abyś po otrzy- 


maniu pisma tego, mnie za takowego uznał. 


i mnie w Xięstwie tém Królem ogłosić kazał, 
a ja Ci usługę tę wynagrodzę. — Ja Krol,“ 
ł i " Zdnia 14. Marca. 

Wczoraj przyaresztowano mnostwo robotni: 
ków, co należeli do towarzystwa praw -czło- 
wieka, 

Stósownie do ostatnich doniesień z St 


Etienne, trwają tam ciągle zabiegi republikań- 


skie; ale rząd bacznie czuwa, a tak nie ma 
obawy, Że spokojność przerwy powtórnej do- 
znać miała, ; ; 
Fa sA meio i a ż 
, Z Londynu, dnia 14. Marcas. . 

W Kuryerze dzisiejszym czytamy :-„Na- 
deszła tu dziwna pogłoska z Portugalii wzglę- 
dem młodej Królowej, Donny \Maryi; zosta- 
wiamy to jednak innym gażetom, dociec pra- 
wdy onych.* — Times pisze: ,„ Wynurzają 
obecnie w giełdzie to zdanie, Że niektóre stra- 
ty (Ecliecs), których stronnictwo Królowej 
w Portugalii doznało, interwencyą może uczy. 
nią nieodbicie potrzebną,* wisły: 

Deputacya komitetu towarzystwa, 'zajmują- 
cego się wyjednaniem praw cywilnych dla 
Izraelitów, miała przed kilku dniami naradę 
z Paver Grant, ktory dnia 24. Kwietnia chce 
znowu uczynić w Izbie niższćj wniosek wzglę- 
dem nadania Lzraelitom takich praw cywilnych, 
jakich używają wyżnawcy wiary chrześciańskiej. 

W roku skarbowym od d. 5. Stycznia 1833. 
do tegoż dnia i miesiąca r. b. 1834 dochody 
krajowe Wielkiej Brytanii wynosiły ogółem. 
46,271,326 funt. szterl., a wydatki 44,758,342, 
funtów szterl.; okazuje się więc przewyżki 
1,513,083 funt, szterl. 


RAMA WWUUWUUWWWWA 


Rozmaite wiadomości. 


Że Lwowa. — Zeszyt osmy Czasopisma 
Naukowego za rok 1833., od. zakładu narodo- 


wego imienia Ossolińskich wydawanego, już 
wyszedł z druku zawiera następujące rzeczy; 
1) Początek Sławian, rozprawa 4ta, z rękop, 
J. M. Ossolińskiego. 2) O rozmaitych rodza- 
jach ludzi, przez Michała Popiela. 3) Wyją. 
tek z dzieła Salvandego „Historya polska“ 


„przez X. W.. 4) Poezye bronisł. Szołajskie. 


go. 5) Głos ‘Dyrektora (instytutu) Słotwiń.- 
skiego, w sali ipstylutowej d. 12. Paźdz 183% 
miany, Spis darów uczynionych dla zakładu 
parod. im. Ossolińskich i dawcow tychże w cią. 
gu r. 1823. 6) Spis dzieł drukowanych i lito- 
grafowanych we Lwowie r. 1833. 7) Spis 
przedpłacicieli w tym porządku, w jakim Cza. 
sopismo zamówiono. 8) Ogłoszenie Czago- 
pisma naukowego na r. 1834 9) Skazownik 
osób i rzeczy, w, Gzasopiśinie roku 1833. wy- 
mienionych. — ZŻyczący sobie zamówić to pl- 
smo na rok bieżący 1834., zechcą się wcześnie 
zgłosić, bo tylko 200 egzemplarzów się odbija. 

Znaną Kronikę łacińską miasta Lwo' 
wa, napisaną w I7tym wieku przez Bart. Zi- 
morowicza, Burmistrza tutejszego, przełożył 
na język polski Professor gimnazyalny tutej- 
szy, Pan Piwocki, i obok z textem oryginału 
drukiem wydać zamyśla, pomnożywszy dzieło 
to własnermi przypiskami, do czego wiele pos 
magał mu JX. Barlaam Kompaniewicz, Pro- 
kurator XX. Bazylianów tutejszych, których 
własnością jest (a kronika, dotąd. w. rękopiśmie 
przechowywana. Jestto ta sama, którą na Żą. 


«dańie Karamzyna posełano mu do Petersbur- 


ga, gdy pracował nad: „Dziejami państwa ros- 
syjskiegos* f (Rozm. Lw.) 


W numerze 9 Rozmaitości Lwowskich czy- 
tamy między innemi co następuje: ,„Jakób 
Sobieski, ojciec Króla Jana ILI., w podróżach 
swoich, wydanych r, 1833. z dawnego rękopi- 
sma w Poznaniu, opisuje: Że w kościele Świę- 
tego Dyoniżego, dwie mile za Paryżem, wi- 
dział r. 1610, między innemi relikwiami latar= 
nią Judasza, z którą tepże chodził w nocy na 
zdradę i pojmanie Zbawiciela naszego, Dalej 
donosi także, iż Królowie francuzcy, będąc 
namaszczani olejem, z ampułką z nieba spu- 
szczonym, mieli moc w ręku leczyć chorobę, 
zwaną wolę, to jest, jak się wyraża: „bole 
gardła srogie«, — „Było też coś podobnego 
iw Anglii“, dodaje poczciwy Sobieski, „Że 
też leczywali na pewną chorobę Królowie an- 
gielscy starożytni, póki starożytnćj wiary nie 
odbiegli; gdy heryzya się tam wszczęła, od* 
biegła ich:i ta łaska Boża. (Obacz: Dwie po- 
dróże Jatóba Sobieskiego, odbyte po krajach 
europejskich w latach 1607 — 13, i 16384, a wy- 
dane przez Edwarda Raczyńskiego, na btr. 70, 


j4 i75)“ Szach perski ma po dziś dzień je- 
szcze dar z dostojnością swoją przywiązany, 
leczenia na febrę wyliczaniem na jego. rozkaz 
w pięty chorego pewnćj liczby razow laską 
bambusową, i gdy nie dawno Poseł angielski 
na dworze perskim zachorował na febrę, 
2 której długo nie mógł się wyleczyć, Szach 
perski, dowiedziawszy się o tem, ofiarował 
mu swoje arcanum; lecz Poseł obtótny, nie- 
„chcąc odmówieniem, wprost ofiarowanćj sobie 
pomocy rozgniewać Szacha, wymówił się zrę- 
cznym wybiegiem, odpowiedziawszy, że 
w jego kraju rzemiosło doktorskie uważają za 
upodlające, i że gdyby użył Wielkiego Szacha 
do tak podłej usługi, wpadłby u swego Pana 
w niełaskę, którąby może życiem musiał 
przepłacić. „ee 


Zręczny fabrykant narzędzi muzycznych, 
Pape, wynalazł w Paryżu nowy rodzaj forte- 
pianów , których młotki z góry uderzają w stru- 
„ny, a które harmonią i mocnemi tony, jako 
też dobrocią i mniejszem zabieraniem miejsca 
zaszczytnie się odznaczają. Kompozytorowie 
Cherubini, Bojeldieu, Auber i t. d, chwalą 
wynalazek ten w pismach publicznych. 


Pewny dziennik francuzki zrobił uwagę, Że: 


kiedy jest już Żegluga parowa między Libeką, 
Kopenhagą, Stokolm: m i Petersburgiem, i gdy 
wkrótce urządzona zostanie podobna żegluga 
z Hawru do Hamburga, potrzeba będzie je- 
` szcze tylko zrobić kołej żelazną między Pary- 
Żem i Hawrem, a wtedy będzie mógł podró- 
Żny dostać się w krótszym czasie z Paryża do 
Londynu, Rotterdamu, Hamburga, Libeki, 
Kopenhagi, Sztokholma i Petersburga, jak 
teraz potrzebuje do podróży dyliżansem z Ha- 
wru do Marsylii, . s i 
W jednym dgiennikú angielskim czytamy 
twierdzenie, Że większa część cygarów, Kto- 
„remi do Stan. Zjedn. Ameryki północoćj han- 
del prowadzą i których 100 kosztuje 8 do 10 
, szyling., robiona jest z liści kapuścianych, mo- 
czonych.w mocnym ługu tytoniowym, 
„gatunki cygarów rozchodzą się po całej Euro- 
pie pod różnemi. nazwiskami z Hamburga, 
Maryland i Wirginii. Pewien chemik, ktory 
je rozbierał, jest przeciwnie tego zdania, że 


cygara te robią się z liści sałaty, lecz pierwej, 


podobnie liściom. herbatnianym, dymione 
1 walcowane bywają. W każdym względzie 
jest ta wiadomość ciekawą dla miłośników 
tytoniu. 

Wiadomo powszechnie, Że opowiadający 
bajki jest w domach gościnnych Arabii nie- 
zbędnie potrzebnym człowiekiem. Mnóstwo 
jest tam takich opowiadaczy i ichto utworem 


‘pod wodą maszerować mogli. 


-dwoma' laty, 


Te ' 
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jest zbiór bajek w „Tysiącu i jednej nocy“ 
i w „„Makaimah Hariri, Lekarz Demoiseau 
donosi, Że opowiadacze ci rozpowiadają teraz 
Beduinom, w formie bajek, o wyprawie Fran- 
cużów do Egiptu. Z tych jeden zdziwiobym 
słuchaczom. śwoim opisywał bomby francuzkie 
i ogromne ich działa; twierdził oraz, że Fran- 
cużi mieli moc czarodziejską w swoich czap- 
kach grenadyerskich, że byli nieśmiertelni 
mieli moc pomnażania wojska swojego i że 
Słuchacze po. 
Żerali oczyma opowiadacza, a wrażenie, jakie 
na nich sprawiał, straszliwemi wydawali tony. 
Przed sądem Kryminalnym Departamentu 
Sekwany (Paryża) stawał ostatniemi czasy wi. 
cehrabia de Melignan, przekonany 0 fabry- 
kowanie biletow banku angielskiego, z któ- 
rych nie mała liczba, zakupiona przeż ban- 
kierów Paryzkich,: w obieg poszła, Niektóre 
z tych biletów dostawszy się do Anglii i bę- 
dąc przyniesione do banku, zostały przezeń 
uznane za fałszywe i. zwrócone ze szczegól- 
nym stęplem, zawierającym napis forged. 
To było poden do śledztwa, w skutku któ- 
rego znaleziono w mieszkaniu niejakiego” 
Lefće skład podobnych biletów, z dł 
oznaczającym że należą do P, de Melignan, 
Ten ostatni dowiedziawszy się o tém, stawił 
się sam u P. Dubois, urzędnika Ministerstwa 
spraw wewnętrznych, i oświadczył, że przed 
„Przygotował był znaczną ilość 
fałszywych biletów banku angielskiego, nie 
mając wszakże zamiaru puszczania ich w obie 
inaczej, jak w razie wojny Francyi z Angliją, 
na którą się w owym czasie zanosiło. Środek 


ten, który w czasie właściwym miał oddać 


w ręce Rządu, nie małąby zadał klęskę finan. 
som Anglii i byłby rodzajem odwetu za po- 
dobną z jej strony krzywdę, wyrządzoną Fran. 
cyi w 1790. roku. P. de Melignan dodał, że 
L.fće, u którego znajdował się skład biletów, 
nadużył jego zaufania i zaczął je puszczać 
w obieg. Przed sądem kryminalnym obwinio. 
ny podobnież się bronił, a gdy go Prezes za. 
pytywał: czemu przed rospoczęciem fabryka- 
cyi nie uprzedził Rządu o swoich zamiarach, 
P, de Mćlignan odpowiedział, iż to dopełnił, 
że miał w tym przedmiocie naradę ze znako- 
mitym jednym urzędnikiem stanu, lecz w dzi. 
siejszem dobićm porozumieniu Francyi z An. 
gliją pie może go wymienić, bo naraziłby go 
przed Rządem Angielskim. Mimo tak chwa- 
lebne cele, czyli raczćj tak zręczną obronę 
Pana Wicehrabi de Mólignan, Sąd skazał go 
na pięć lat więzienia, z wystawieniem na wi. 
dok publiczny, 
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ORWIESZCZENIE 
i ZAPOZEW EDYKTALNY. 
Młyn w Radegoszczu. w Międzychodzkim 
powiecie leżący i sądownie na 4820 Tal, 19 
sgr. oceniony, nazwany Hammermiihle wraz 
z jednym wiatrakiem i pertynensami, będzie 
drogą exekucyi w terminach na 
dzień 31. Maja 
» 1. Września 1834. 
| 31 Października 
tu wyznaczonych, z których ostatni peremto- 
rycznym jest, publicznie najwięcćj dającemu 
«przedany. Chęć kupienia mający wzywają się 
nań niniejszem. ` 
|| Taxę i warunki kupna codziennie w Regi- 
straturze naszej przejrzeć można. 
Zarazem zapozywamy też wszystkich niewia- 
domych wierzycieli, którzyby do młyna wspo: 
_mnionego z jakiegokolwiek źródła pretensye 
realne mieć mniemali, aby najpóźniej w ter- 
minie ostafnim zawitym pretensye swoje nale- 
Życie podali i rzetelność vnychże udowodnili; 
w razie albowiem przeciwnym zostaną z tako- 
wemi z nałożeniem im wiecznego milczenia 
wyłuszczeni. : 
_ Międzyrzecz, dnia 20. Listopada 1833. 
Królewsko-Pruski Sąd Ziemiański. 


PATENT SUBHASTACYJNY. 

Wieś Skubarczewo z przynależytościami 
- pod jurysdykcyą naszą będąca, w powiecie 
Mogilińskim położona, Eustachiego Hrabi 
Wołłowicza własna, która podług taxy sądo- 
wćj na 19,905 Tal. 10 sgr, 6 fen, na dniu 12, 
Listopada r. przeszł, oszacowana jest, na wnio: 
sek wierzycieli z powodu długów, najwięcej 
dającemu drogą publicznej licytacyi sprzedaną 

być ma, i termina do podawania licytów na 

> dzień 18. Lipca r. b., 

dzień 20. Października r. b., 

a termin zawity. na 
©. dzień 2r Stycznia r. przyszł, 
przed Sędzią Ziemiańskim W. Geyert zrana 
o godzinie gtej wyznaczonym jest. — Uzdol- 
nionym nabywcom podają się te termina do 
wiadomości z tém oświadczeniem, Że w osta- 


tnim terminie wieś ta najwięcej dającemu przy- 


derzoną i na plus licyta później dojść mogące, 
nie ma być zważane, jeżeliby prawne prżyczy- 
ny tego koniecznem nie robiły, i Że taxa i wa- 
runki nabycia, każdego czasu w Registraturze 
naszej przejrzane być mogą... 
Równocześnie zapozywa się niniejszćm pu- 
blicznie i z pobytu swego niewiadomych wie- 
rzycieli realnych, jako to: 3 


a) Franciszka Glińskiego, 

b) Franciszkę Pstrokońską, 

c) Marcina Luczyskiego, 
iżby w terminach powyż wyznaczonych praw 
swych dopilnowali, z tem ostrzeżeniem, że 
w razie niestawienia się, najwięcej dającemu 
nietylko przyderzenie udzielonćm, ale nawet, 
po złożeniu legalnem summy szacunkowej, 
wymazanie wszystkich zaintabulowanych, tu- 
dzież spadłych długów, a to ostatnich bez 
produkowania w tym celu potrzebnego instru- 
mentu, nastąpi. i 

niezno, dnia 24. Lutego 1834. ERIC 

„Król. Pruski Sąd Ziemiański. 


Doniesienie o nasionach. - 

Świeżą, czerwoną i białą koniczynę, świe- 
Żą lucernę, óćwikłę, angielski i francuzki 
reigras, jako też bardzo dobre siemię Inia 
ne z Rygi, otrzymał i ofiaruje w cenach po- 
miernych. 5 

Poznań, dnia 18, Marca 1834. 

i i j Fr. Bielefeld, 


| 
Wyciąg z Berlińskiego kursu papierów 


i pieniędzy. 
Dnia 20. Marca 1834. |= iera- os 
: * PNE mi. zną 
po - o 
Obligi długu państwa 4 . | 987 982 
Obligi bankowe aż do włącznie a 
lité aeae oa 0006 coma — 
Zachodnio-Pruskie listy zasta- i ; 
WNE . o o e o o 995 99 
Listy zastawne W, Xięstwa 
Poznańskiegos , o» , 4023 1013 
Wschodnio-Pruskie « o ` 97 — ; 
ŚSzląskie oe o « » + . — 1054 


Ceny zboża na Pruską miarę i wagę 
_ w Poznaniu. 
Dnia 21, 


Marca: 1834. 

ý Tal, śgre ten. do Tal. Śgr. feni 
Pszenica. « 1 12 6 = 1 I5 — 
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Jęczmień o o — 16 = — — - 17 ~ 
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110 ff, « = 17 — — — I TH 
Słomy kopa à Ź i A 

1200 (89. 04 09 005 = 4005 — 
Masła garniec- I 15 — — 1 — 


